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CENY OGŁOSZEŃ 
I Za wiersz milimetrowy przed 
| 50 pvoszy, w tekście 55 gr., 
j za tektsem 25 gr. Og*osze- 
I nia tabelaryczne 50 proc., a 
. świąteczne 26 proc. drożej. 

Drobne oęio sien ta  po 10 
j .'roszy. Dla poszukujących 

pracy 5 gr. za wyraz. Naj­
mniej 1 zt. 

p o n t o  czekowe P. K. O.
Warszawa 65.070

Sosnowiec, piątek 18 stycznia 1959 roku.
as^BjŁaasBsaaa sTKBZggaoBeP?

Cena numeru 10 eroszv.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2 M
Adres administracji: Piisud 
skiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te- 

leton redakcji nocnet 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K. O  \ 
Warszawa 65.070

Oryan deirokratyczny niezależny.
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A M0NSIORSKA
wdowa po nauczycielu,

p a  długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św . Sakramentami, zmarła dnia 15 b. m . w Małe! Dąbrówce na  G. Śląsku,
przeżywszy lat 82. - .

Nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym w Małei Dąbrówce odbędzie się 19 b. m., t. ). w sobotę, o godz. 9 rano, po 
nabożeństwie zaś nastapi odprowadzeń e zwłok na stacię kolei.

Pogrzeb odbędzie się we w t o r e k  na cmentarzu powązkowskim w Warszawie.
Na^smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych

Dzieci, wnuki 1 rodzina.
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Zarząd Powiatowej Kasy Oszczędności w Będzinie gs©
podaje do wiadomości, źe w d. 19 stycznia r. b., t. j. w nadchodzącą sobotę otwiera

Oddział ¥¥ Czeladzi
O ddzia ł ten załatwiać będzie  W S Z E ikfe CZynnOŚCi b a n k o w e ,  jako to: przyjmowanie w k ła d ó w  oszczędnościow ych,  

poczynając  c d  1 z ło te g o ,  otwieranie rachunków bieżących i czekow ych, inkaso weksii, frachtów i innych dokumentów,  
dyskonto* weksli handlowych, udzielanie pożyczek  rolnikom, rzemieślnikom i kuocom  na dogod n ych  warunkach.

Za c a ł c ś ć  i b s z p f e c z s ń s i w o  w k ł u d ó w  P o w ia tow y  Związek Komunalny p ow . B ędzińsk iego  odpow iad a  ca łym  
s w o im  m a ją tk ie m  i w p ły w a m i  p o d a ik o w e m i.
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d a n e  m u  p r z e z  n a s  p len ipo tenc je  z dn iem  iym  l r a c ą  sw ą  m oc. S

Towarzystwo Górniszo - Przem ysłowe f  
„SATURN“, Sp. Akc. w  Czeladzi. |

Zamknięcie rachunków rządowych za rok 1925-27.
WARSZAWA, 17.1. (wl.) Zgod­

nie z zapowiedzią p. premjera Bar­
tla, uczyniono na komisji budżetowej 
zostało w połowie stycznia zakoń­
czone zamknięcie rachunków rzą­
dowych za r. 1926 27. Pierwszy dru­
kowany egzemplarz zamknięcia ra­
chunków za czas od 1 stycznia 1926

do 51 marca 1927 r. wręczył w dniu 
dzisiejszym p. marszałkowi sejmu z 
polecenia premiera porucznik Zaćwi- 
lichowski. Należy zaznaczyć, że 
zamknięcie rachunków za rok 1927-28 
przygotowane zostaną w najbliższym 
czasie.

Prace w poszczególnych komisjach.
Taniec życia i śmierci.

Wyratowany samobóica powiesił się po raz wtóry. 
PŁOCK, 17. 1. (wł.) We wsi Ła- by w parę minut powrócić.

K o m is ja  k o n s ty tu c y jn a .
WARSZAWA, 17. 1. Sejmowa 

komisja konstytucyjna*1 obradowała 
dziś pod przewodnictwem pos. Ma­
kowskiego i dokenała rozdziału 
całego szeregu reteratów.

K o m is ja  b u d ż e to w a .
Sejmowa komisja budżetowa dy- 

skuiowała dziś w dalszym ciągu 
nad preliminarzem budżetu miui- 
slerjum spraw wojskowych.

K om is ja  p ra w n ic z a .
Sejmowa komisja p r a w n i c z a

przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu
— •-

szereg dalszych artykułów projektu 
nowelizacji prawa o ustroju sądów 
powszechnych do art. 284.

Przy omawianiu artykułu, który 
przyznaje władzy mianującej prawo 
pensjonowania i przenoszenia s ę ­
dziów, wywiązała się dłuższa dys­
kusja.

Dziś silne mrozy.
PIM przepowiada na dziś: Mróź- 

no, zachmurzenie umiarkowane lub 
niewielkie, miejscami drobny opad 
śnieżny, s łabe wiatry miejscowe.

nlęta powiatu płockiego wydarzył 
s>ę wczoraj niesamowity wypadek. 
Znany i powszechnie szanowany 
gospodarz Laniąt, Konstanty Ziół­
kowski, właściciel kilku morgów 
ziemi i piekarni, oświadczył swojej 
rodzinie, że sprzykrzyło mu się ży­
cie, wobec czego

p o s ta n o w ił  s ię  pow ies ić . 
Rodzina niewielką przywiązywała 

wagę do oświadczeń Ziółkowskiego 
Dnia 16 bm. o godz. 2 pp. Ziół­

kowski kazał wszystkim domo­
wnikom wyjść z mieszkania i nie 
wracać wcześniel, jak po upływie 
pół godziny, pod groźbą

klą tw y  z  p o z a  g r o b u .
Zona I dzieci, posłuszne woli 

męża i ojca, wyszły z  chałupy —

I oto oczom ich przedstawił się 
obraz krew mrożący w żyłach. Na 
haku wisiał Ziółkowski, daiac słabe 
oznaki życia. Natychmiastowa po­
moc uratowała denata od śmierć.

Skoro  po pewnym czasie Zio* 
kowskiemu powróciły siły, 
miętały samobóica, wyjąwszy rewol­
wer z szafy, pod groźbą strzelania 
przegnał całą rodzinę z domu, a na­
stępnie pozamykawszy drzwi i okna 
powiesił się poraź wtóry.

S koro  rodzina, przy pomocy są ­
siadów, wyrwała drzwi, na haku 
wisiały już

m a r tw e  zw łok i
Ziółkowskiego. Ratunek Iym razem 
okazał się spóźniony.
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S e f m  sląske d o m a g a  
s ię  y s o ię c ia

inżynierów, obywateli niemieckich.
Ostatnie posiedzenie sejmu ślą­

skiego było niesłychanie burzliwe i 
stało się na terenem osobistych a- 
taków, zwłaszcza ze strony posła 
Korfantego. który bardzo często 
przemuwiai, a któremu wypominano 
znany sąd marszałkowski, fiducję l 
Inne rzeczy.

Przy końcu posiedzenia pos. Ja­
nicki imieniem swego klubu umoty­
wował nagły wniosek, aby usunąć 
z polskiego Górnego śląska wszyst­
kich dyrektorów, inżynierów i tech­
ników, oraz s iły  handlowe zatrud­
nione w przemyśle . Śląskiem, oby­
wateli niemieckich, a to celem udo­
wodnienia niemcom, że rozwói ży­
cia gospodarczego na Śląsku abso­
lutnie nie jest zależny od pracy o- 
bywateli niemieckich.

Rezolucja wzywa wojewodę do 
zbadania, jaka liczba obywateli Rze­
szy zatrudniona }est w przemyśle 
śląskim, których należy jak najszyb­
ciej usunąć.

Przeciw nagłości tego wniosku 
przemawiał niesłychanie prowoka- 

. cyjnie pos. Pant.
Ostatecznie nagłość wniosku 

w imiennem głosowaniu przyięto 16 
głosami przeciw 15. Pos. Korfan­
ty i P. P. S. wstrzymali się od g ło ­
sowania.

Abdykacja Amanuilaha
była aktem dobrowolnym.

MOSKW A, 17.1 (w ł.) »Izwićsija«, 
komeniując informacje zagraniczne, 
dotyczące abdykacji któla Amanui­
laha, podkreślają, że abdykacja by­
ła  aktem dobrowolnym.

Amanullah—pisze dziennik—uzna 
ląc, że Afganistan w chw ili obecnej 
bardziej niż czegokolwiek potrzebu­
je spokoju wewnętrznego, posiano- 
stanowił za cenę własnej abdykacji 
uzyskać zawieszenie krwawej woj­
ny domowej, od której cierpią prze- 
dewszystkiem masy ludowe. Dzien­
nik wyraża przekonanie, ze żyw io ły 

, postępowe w kraju Amanuilaha nie 
powiedziały jeszcze ostatniego s ło ­
wa i że potrafią się oprzeć próbom 
cofnięcia historji Afganistanu do e- 
poki emirów.

P re z y d e n t C o o iid g e
podpisał ratyfikację paktu Kelloga.

W ASZYNGTON, 17.1 (wł.) Dziś 
o godz 10 rano, według czasu a- 
merykańskiego prezydent St. Zjed­
noczonych Cooiidge podpisze do­
kumenty ratyfikacyjne paktu Kello- 
ga. Akt podpisania nastąpi w B ia ­
łym Domu.

Na uroczystość podpisania za­
proszeni zostali wszvscy członko­
wie senatu, wiceprezydent Stanów 
gen. Daves i członkowie rządu.

Bezczelność prasy niemieckiej 
wobec expose min. Zaleskiego.

BERLIN, 17.1 (w ł.) Wyrażająca 
poglądy niemieckiej partii ludowej 
^Deutsche Allgemeinne Zeitung«, 
komentując mowę ministra Zaleskie­
go, twierdzi, że jeżeli polski minister 
uważa prawa mniejszości niemiec­
kiej w Polsce za większe od praw, 
z takich korzysta mniejszość pol- 
s.ca w Niemczech, to pogląd taki 
uznać należy za szyderstwo wobec 
taktycznych stosunków (?) Dzien­
nik nazywa tego rodzaju twierdze­
nie propagandowym krokiem, spe­
kulującym na nieznajomości stosun­
ków ze strony opinii zachodnio eu­
ropejskiej i zaznacza, że podobneo- 
świadczenia nie mogą się przyczy­
n ić  do normalizacji stosunków pol­
sko niemieckich, którą min. Zaleski 
postawił sobie za cel polityki. Rów­
nież agitacja połska. zmierzająca do 
stabilizacji obecnych granic, nie da­
je nadziei, any polityka wobec Rze­
szy ńiemieckiei mogła oprzeć się 
na nowych podstawach.
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Co mówi centralna organizacja zw, zawodowych
pracowników umysłowych o sądach pracy

W y m M  z  s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m , p . W ł. S z c z e p a ń s k im .
Niezmiernie interesująca ca­

ły  ogół polski sprawa sądów 
pracy, znalazła na łamach pi­
sma naszego cenną opinię mi­
nistra pracy oraz związku prze­
mysłowców.

Obecnie „Przegląd Wieczor­
ny" przystąpił do przedstawie­
nia czytelnikom opiniodawcze­
go głosu pracowników umy­
słowych, którzy przez usta 
generalnego sekretarza swej 
wielkiej organizacji odpowie­
dzieli na doniosłe pytania na­
stępujące :

Co dobrego w prow adza 
ustawa o sądach pracy?

Sądy pracy przyczynią się 
w dużej mierze do odciążenia 
sądownictwa ogólnego, oraz 
do specjalizacji sędziów w kwe­
stiach sporów, wynikających 
na tle umów o pracę.

Pracownicy umysłowi obie­
cują sobie wiele korzyści z 
wprowadzonych sądów pracy. 
Dotychczas pracownik umysło­
wy, występując o trzymiesięcz­
ne odszkodowanie, które wy­
nosiło zazwyczaj powyżej 1000 
złotych zmuszony był udawać 
stę do sądów okręgowych. Po­
wolny wymiar sprawiedliwości 
w sądach tych z racji nadmia­
ru suraw — powodował półro­
czne i dłuższe zwłoki w decy­
dowaniu sprawy, która dla pra­
cownika, utrzymującego się 
wyłącznie z zarobionej pensji, 
jest zawsze rzeczą pilną.

Specjalizacja sędziów w 
dziedzinie ustawodawstwa so­
cjalnego przyczyni się do szyb­
szego i lepszego wymiaru spra­
wiedliwości. Zyska na tern o- 
rzecznictwo sądowe, i mniej 
wyroków będzie kasowanych 
przez sąd najwyższy w spra­
wach pracy.
C zy dekret o sądach pracy 

zadaw ala pracow ników ?
Nie rozumiemy przepisu, 

który wyłącza z pod działania 
ustawy pracowników umysło­
wych, zarabiających powyżej 
10.000 rocznie, nie wyłącza 
natomiast robotników, zarabia­
jących tę sumę. Ponadto praw­
dopodobnie na skutek przeo­
czenia wyjęto z pod działania 
ustawy nauczycieli szkół pry­
watnych.

Drak udziału ławników w 
decydowaniu spraw karnych 
uważamy za fakt niekorzystny. 
Pomimo całego zaufania do 
sędziów, mogą oni wskutek 
braku opinji ławników nie do­
ceniać doniosłości przekroczeń 
ze strony pracodawców i wy­
znaczać kary mało skuteczne, 
tembardziej, że przepisy w u- 
stawodawstwie socjalnem nie 
przewidują minimum kar. Może 
się więc wytworzyć sytuacja, 
w której pracodawcom wygod­
niej będzie płacić kary i nadal 
przekraczać przepisy prawo­
dawstwa socjalnego.

Nie został ponadto zreali­
zowany postulat utworzenia 
drugiej instancji w sądach pra­
cy. Skutkiem tego spory, któ­
rych przedmiot przekraczać bę­
dzie sumę 5.000 zł., lub z któ­
rych pracownik zarabia powy­
żej 10,000 zł. rocznie, rozstrzy­
gane będą nadal przez sądy 
okręgowe, jako pierwszą in­
stancję, w zwykłym trybie.

ja k  zapatru ją  się panow ie 
na udzia ł czynn ika  obyw a­
te lskiego w  sądach pracy?

Czynnik obywatelski wy­
stępować będzie w sądach pra­
cy w charakterze ławników o- 
raz pełnomocników stron (oso­
by tego samego zawodu lub 
członkowie związków zawodo­
wych). Ma to duże znaczenie 
w sporach o prace, gdyż peł­
nomocnikami będą sekretarze 
związków zawodowych, obznaj- 
mieni z warunkami pracy w 
danej gałęzi, co korzystnie 
wpłynie na wyrokowanie.

C zy panow ie są p rzygo to ­
w an i do obsadzenia stano­
w isk  ław n ików  i czy m ają 

panow ie obrońców ?
Owszem. Nasza organiza­

cja urządziła 6 tygodniowy 
kurs dla ławników i obrońców 
w sądach pracy. Na kursach 
tych prócz procedury sądowej

wykładano zasady ustawodaw­
stwa socjalnego.

O ile mi wiadomo, organi­
zacje robotnicze urządziły po­
dobne kursy.

Czy p rzyw iązu ją  panowie 
dużą wagę do utworzenia 
sądów pracy, ja ko  etapu 

w rozbudow ie ustaw odaw ­
stwa socjalnego?

Niewątpliwie... tak, Ze stro­
ny przemysłowców dają się 
słyszeć głosy o nadmiernie 
rozbudowanem ustawodawstwie 
socjalnem w Polsce, co utru­
dnia jakoby rozwój przemysłu.

Należy jednak zaznaczyć, 
że ustawodawstwo socjalne 
przeważnie nie jest w Polsce 
wykonywane z powogu małego 
budżetu na inspekcję pracy. 
To też opinja pracowników u- 
mysłowych powitała z uzna­
niem instytucję sądów pracy, 
jako widomy wyraz troski rzą­
du o wykonywanie i przestrze­
ganie przepisów ustawodaw­
stwa socjalnego.

Dodać należy, że sądy pra­
cy nie nakładaią ciężarów na 
pracodawców. Spodziewać się 
można przytem, że sądy pracy, 
przyspieszając wymiar spra­
wiedliwości, wpłyną raczej do­
datnio na stosunki pomiędzy 
pracodawcami a pracownikami.

Czy ujrzymy kiedykolwiek tunel
pod kanałem La Manche?

Oto znów wpłynęła kwestja tu­
nelu pod kanałem La Manche. W y­
pływa ona zawsze na powierzenię, 
gdy w kanale fale są wzburzone, 
gdy statki toną, gdy anglicy nie 
mogą wypłynąć ze swych portów. 
Wtedy to zaczynają się w Anglii 
szepty: »A jednak... gdybyśmy mieli 
len tunel...«.

Zważmy, tż sama Idea kanąłu 
nie jest bynajmniej nowa; liczy s o ­
bie cona'mniej 70 wiosen, łuż w r. 
1857 inżynięr, francuz de Gamond, 
opracował pierwszy plan przebicia 
tunelu pod kanałem.

Przed 47 lary, w r. 1892, można 
byto się spodziewać urzeczywistnie­
nia tej Sdei; odpowiedni bill został 
wniesiony do izby gmin. Wszystko 
było gotowe, plany, próby, brako­
wało tylko zgody z obu stron.

I wówczas wszystko się nagle 
załamało.

Izba gmin wyznaczyła komisję 
do zbadania projektu i zdania ra­
portu. Komisja uważa znów za w ła­
ściwe zasięgnąć opinii głównego 
dowódcy armji angielskiej, lorda 
Wolseleya. Zapytała się go, czy nie 
znajduje projektu groźnym dla bez­
pieczeństwa Anglji. Wydawało się 
to pustą formalnością, n ikt nie wąt­
p ił, że generał odpowie przychylnie!

Niestety! Lord Wolseley ku ogól­
nemu zdunreniu odpowiedział: prze­
kopanie tunelu między Anglia a 
Frencją uważałbym za rzecz niebez­
pieczną*. Anglji groziłaby inwazja 
lądowa... ze strony Francji*.

Napróżno przekonywano starego 
wojaka, napróżno wykazywano mu 
niesłuszność jego obaw. Lord YVel- 
seley nie chciał nawet słyszeć e

projekcie. Nie chciał teź słyszeć o 
żadnych środkach zabezpieczenia 
przed rzekomem niebezpieczeństwem 
najazdu. Nic mu się nie wydawało 
dość pewnem. Uparł się i twierdził 
zawzięcie, iż »nikt w Ang li nie bę­
dzie w stanie dojrzeć, co się tam 
dzieje pod wodą«. Agitow ał przeciw­
ko budowie tunelu taK długo i tak 
głośno, że zaraził swym strachem 
całą Anglię. 1 gdy kwestja tunelu 
znalazła się na stole obrad w izbie 
gmin, nie zdołała już zwyciężyć na­
stroju deputowanych ani wymowa 
Gladstona, ani sarkazmy J. Burnsa, 
ani argumentacja D. Watkinsa. Więk 
szością 234 głosów przeciw 135 po­
grzebano wniosek o budowie tunelu 
podmorskiego.

Czy dzisiaj byłoby inaczej ?
Tak się mówi. »Times<? i »Dally 

Mail« prowadzą gorącą kampanię 
za przebiciem tunelu. Podają, jako 
przykład, wojnę uniegłą, podczas 
którei tunel ity łb y  oddał wielkie u- 
sługi koalicji i skrócił czas trwania 
wojny. Pisma te popierają swe wy­
wody argumentem dostarczenia pra­
cy 50.000 ̂ bezrobotnym, których by 
można było zatrudnić przy budowie 
tunelu. Wysuwają te argumenty o 
ważności i doniosłości kulturalnej 
tunelu; czy Paryż nie. wpływałby 
silniej na Londyn i yioe versa, gdy­
by odległość między obu stolicami 
mogła być przebyta w ciągu 4 go­
dzin miast obecnych 7 iu! Koszty 
budowy tunelu, duże, bo sięgające 
25 miTardów tran <ów, zamortyzowa­
łyby się .szybko, gdyż ty lko  ruch o- 
sobowy na lin ii tunelu przynosiby. 
minimum 3 miliardy tranków rocznie

Nie należy się jednak mimo



wszystko, wyzbywać sceptycyzmu 
w tej ssprawie. S iła  tradycji jest 
największą potęgą, rządzącą w An­
gin. A  przylem anglicy nie mogą 
się wyrzec dotąd myśli i m ożliw o­
ści najazdu na ich wyspy, choć od 
r. 1061 nie wydarzyło się nfc podob­
nego.

W  każdym razie należy stwicr-
nvrh !Z. Z0 f ^ ° iny Franc' ‘ niema żad- 

ych pizeszkod w tei sprawie. Jeśli

Angljh -  ' °  Ĵ ko ze siro-

S te o h a n e  L a u z a n n e ,  
redaktor polityczny paryskiego  

»M aiinea,“

k r o n i k a .
k a l e n d a r z y k .

Styczeń Dziś: P io tra  
lutro- Henryk-u 

Wschód słońca 7.55 
Zachód .  3,67

|  Piątek stońca i

Czy słuszne są narzekania kupców. R A D IO .
n  L a m  ■____  . .  * r a t / ' ,  »./ ^  ,Co o tem sądzi izbahandlowo-przemysłowa

w Krakowie.
W Rzeszowie na wiecu poselskim 

zwołanym przez kupiectwo żydow­
skie, po głośnych skargach I żalach 
na ucisk podatkowy, zabrał g łos 
o e I e g a r i z b y  handlowo- 
przemysłowej w Krakowie dr. Pfeffer.

Licznie zebrani-kupcy pewni bv- 
n[eZe dr- Pfe}fcr słanie w ich obro-

Tymczasem dr. P feffer wbrew 
oczekiwaniom przedstawił zdroż- 
nosci postępowania kupieckiego wo­
bec władz skarbowych w sprawach
w a łai n°n7C> ? ef0dyr fe naP‘?'no- wai . p o tę p i gdyz są cne szkod li­
we dla samego kupiectwa. Międzv
w CJn!J OWie,dZi3ł’ że spow iedzią  na zmzka stawki podateowej od

ob,otu jest nie do pomyślenia, do- 
POM rząd me będzie m ia ł zapew­
nionych wpływów skarbowych w 
dotychczasowej wysokości Zresztą 
Podatek przemysłowy nie powfnten 

yc w całe uciążliwy nawet według 
obecnej 2-procentowej stopy. O ile
wemnahCZei  dżieje> f° iesf fo "p ły  \.em brudnej, samozanójczej kon­
kurencji, wskutek której kupcy sprze­
dają często towary nawal poniżej 
cen zakupu, nie licząc się z u p e łn i

&  • '* makJC to  ^ łszvw e przekonanie, ze uda im się władze
c h v l5 ° ^ e w Wąd wProwadzić ł  u- 
p o £ k a ę Zapłacenia właściwego

w J ^ by- iednak, Podatek obejmo­
wało kup ectwo kalkulacją, ro po-
S i ° y ^ SZySJek s,^d wynikający 
Ciężar jedynie ty lko  odbiorca, wzgled- 
n.e konsument. Wówczas zeznania
w lS vm 1 t odP°wiadałyby rzeczy- 
dó Unk0m ■’ nadawały Się
u t n f ę ° Ŵ °  użytku w przeci- 

A do, zezned dzisiejszych.
^ od większych, aby prowadzili

księgi handlowe, choćby w najprosf- 
szej formie, 0 mniejszych kupców 
zachęcał do prowadzenia bodaj naf- 
Pryimtyntejszych z a p i s e k .  Wów­
czas nie będą narzekaii na wymia-
r L % nL J 13 sfawk? Podatkową, bo 
rząd będzie m ógł ją obniżyć, gdy 
zeznawane będą rzeczywiście obro­
ty do opodatkowania.

W  tym względzie — m ów ił dr. 
Pfeifer — me potrzeba szukać przy-
ntfriJii ?a?ranicźł- &dzie niewątpliwie 
podatki są o wiele większe od na­
szych, ale wystarczy porównać nie­
które prowincje Polski, gdzie od 
dawien dawna zakorzenioną jest 
wysoka moralność podatkowa. Tam 
się me panoszy brudna konkurencja, 
fam kupiectwo bez trudu ponosi 
ciężary podatkowe, przerzucając je 
na swych kliiemów,

O ile ustawa w niektórych swych 
postanowieniach jest może zbyt >v-
? ° y ? yc?ną’ ,0 iednak nie można 
żądać od władz skarbowych obcho­
dzenia ustawy, gdy obowiązkiem
ich jest scisle jej wykonanie.
k „ n- przccif ż naieży stwierdzić, że 
kuptecfwo bardzo często usuwało
s L h  nhPraWidtOWef0 spetniania swych obowiązkow podatkowych.

kflri? rZyZnał dr‘ Pfdfer’ że m ^sz-
w a n i i T '  S<ą- Za n is K o  ° P o d a ' k o -  want i ze główny ciężar spada na
m.asta, niemniej jednak uznał za 
stosowne z naciskiem podnieść że 
Poa lym względem n » s l,pr  
łowna zmiana, klon, rząd zamyśla 
wprowadzić w życie w formie pod­
wyżki podatków gruntowych.

Przemówienie dr. Pfeffera w y -  

ienfe kUpcach °& ro in»e wra-

K A T O W jCE.
Piątek 18 — stycznia.

w«i!t
potok,e»0 ” • * « •

& o
Transm isfa z K rakow a.

17,25 W yk ład  historii Po lski.

w:”  j s s ł r» u ickki!i-
lo t?  Komunikat sportowy.
1£56 T ransm is ja  z W arszawy.

me#-, S S T S ^ r r ik"'“
francuskim Zynka pocz,owra w i  ęzy k u

wszystkich kategoriach szkół za­
kończyło się 3 l stycznia r b po 
normalnych zajęciach szkolhvch ' a 
drugie rozpoczęło się 5 lu te g o  b. r.

szkoTny3ch°irwać'będzie

f / i d S g o T 138' 51
(o) U ru ruchom ien ie  sadów 

p ra cy . Na przewodniczących sa 
row  pracy p. min. sprawiedliwości 
powołał, w Sosnowcu: sędziego Hen­
ryka Janczewskiego; w Dabrow'e 

. uórniczei; sędziego Antoniego R v l
Naczasl?Pców zostali po- 

ołam. w Sosnowcu: sędzi  ̂ 'Z b i­
gniew Kwiamszyński; w ’ Dąbrowie 
Górniczej; sędzia Aleksander Gą­
szczów ski. ‘

Z  Kiefc.

Z  podróży inspekcyjnej
min. Składkowskiego.

?nCrVipCZaS'e osfafniei swej podróży 
inspekcyjnej na terytonum woj. kie

,,mi "■ ^cgro, m inister spraw  w ew nefrz-
iB .t .m  ■ , n . nych, gen. Składkowski, zauważH

C o  w y s w ie s fa fą  ic iraa: szeregr brakóvv. > zaniedbań, wskutek
m  ...........  czego min'sterium zwróciło  sie do

wojewody kieleckiego z poleceniem 
poczynienia odpowiednich zarządzeń. 
W  szczególności minister zwrócił

________  uwagę na zaniedbany stan starożyt-
_ . TT '  f ^ P  ra*usza w  Szydłowcu, oraz na

I  s a l r  W  Katowicach. w f t L  rażące _ nieporządki
miastach Miechowie i S ławkowie.

O a„Ki" ° u. ” WaWe'“  Nad 

cewa.in°  ■No'voSc‘“ Wiera Mir-

PMtek, dnia 18 bm. »Halka«
oobofa, dnia 19 bm. »Pani Prc- 

zesowa«.
Niedziela, dnia 20 bm. »Szklana 

Gora« pop. 330.
Niedziela, dnia 20 bm. »Pomsta 

Jontkowa« 7.30.

Sprawa przedłużenia wypłaty zasiłków
ala bezrobotnych pracowników sezonowych

Posłowie Bień i S ,ańczyk intcrweniuią „ '

i opiek.! społecznej.

teczny term in8 w yp T a ca ^a ^^s iłłtó w  po'siedz'eniu ^  | ŻC na naibllższem 
dla bezrobotnych pracowników se- pro ?  ra d y , mia''słrów wnosi 
zono w ych. Według obowiązujących sezom i u, przedłuzcni^ martwego 
przepisów, tak zwany sezon martwv L k  f  wVPfacame zapomóg bez- 
się kończy i od lego terminu robot do ^  a.ynig f  racownik°m  sezonowvm 
nicy sezonowi pozbawieni zostato t l  • ^ 21 ■ marca b r- Po uchwa-
zasiłków  z funduszu bezroboc;a‘ c \ ? m  -je. ,k te? °  woiosku przez ra- 

Nic więc dziwnego, że wśród ro dę7 m if" S,rówri Tlu^  on być przyjęfy 
robotników sezonowych z chwila SC,m minister przyrzekł
zoliżania się osla.scz'ncg,,2 t o S  do K  r Zelkie S" lra" l»' 
d c i e  się zauważyć wielki niepokói i n Z J t  Łm- sprawa fa zostałał troska o byt rodzin n,epoKól 1 Przez setm załatwiona

To też robotnicy sezonowi 7a- o Inda8rowany przez nas w fei 
głębia Dąbrowskiego zwrócili się do S T m t'8 P'^PuSeł Bied zaznaczvł, że 
naszych posłów pp. Bienia i ^ . raz,e> gdyby potrzebne formalno-
« V ka  z prośbę 0P ta ft weńcj, * ' Z -  " ,k zn05,a(ł ' ' * ) ">  ione
£« w sprawie pr2edfUŻe „j0 ’ ę5“z o „u Z 10 poc^ nl w ie lk i ,  m«- 
martwego. 5ezonu zl,we za.biegi, ażeby bezrobotnym

Onegdaj posłowie Bień i Stań- szvm by'  w dal"
pzyk, w. myśl danych przyrzeczeń mocy S a w i a 03^  Zasdek> na 
bezrobotnym, interweniowali w  t? i w  . V Y m ' n ,3 t r ó " -  
Skrawie u minis a pracy i opieki m art.,0^ n sposób pa^cą  sprawę 
społecznej p. Jui, iewicza yaini • sezonu należy uważać za
. w  odpowiedzi m id is w  Jprklewlcz Ia ł“ ,m o ” *

■ m m m

k: jesteś dzionkiem L 0. P. p.?

Ogólna.

Uzgodnienie planu nauki
w niższem cjfrnnazium

i wyższycn klasach szkół powszechnych
W uzupełnieniu podanych przez 

nas wczoraj zmian w planie nauki
ro z D n rS  średnich> Poda|emy tekst 

/porządzenia min. odnoszącego
się do szkół powszechnych. U.caza- 
i o  się ono w »Dzienniku Ustaw« z 
10 b. m.

2osM n^H ai2C Za konieczne, zanim zostanie dokonana zasadnicza re­
wizja programów szkoły powszech- 

J i gimnazjum państwowewo na­
leży dążyć do: ° ’

a) osiągnięcia w czasie jak naj­
bliższym uzgodnienia planów go- 
-o 1? .szko,nych: dla trzech wyższych 
s n ^ łÓWL Y *  VI 1 VI! siedmiokla-
kŁ s  r nZw iy  povvszechnej I dla 
mas i, ii ! IIJ gimnazjum niższego;
liczbv c rn r iZ-włocznf . sprowadzenie 

/  godzin nauki obowiązkowei

n7chWd o y30kiChHk,aSaCh ^ S i ­nych do 30 godzin tygodniowo;
c) uposażenie ćwiczeń cielesnych 

nnu WS2ysrkich oddziałach szkoły 
powszechnej i we wszystkich kla- 
sacn gimnazjum w 3 godziny obo­
wiązkowych lekcyj.
19?S?n f ocz?rk“  Lrokp szkolnego 

9/30 w szkołach powszechnych i 
gimnazmch czas trwania lekcyj wy­
nosi 50 minut. y y

Wprowadzenie planów ninieisze- 
go zarządzenia rozpoczyna się od 
drugiego półrocza br. szkolnego I 
odbywa się zgodnie z zasadami
c ™ K ąCT : ,a> W drug im Półro­czu roku szkolnego 1928/29 liczba
nni?t?in tygPdniowych obowiązkowej 

®zkolnci ulegfl redukcji do 30 
wszędzie tam, gdzie była większa- 
b) w roku szkolnym 1929/30 obo­
wiązują nowe plany ze wskazanemi 
pomzei odchyleniami, niezbednemi
teriahf ^ eRia dosJosowywania ma- terjału naukowego do nowych ram.

łaah0) Md" iow a Prz e rwa w s z k o ­
ła c h ^  M inister wyznań religijnych
I oświecenia publicznego zarządził
wyjątkowo, aby w bieżącym roku
szkolnym półrocze pierwsze we

(k) Z  re p e rtu a ru  k in . W  k in ie  
«Corso» bardzo ładny obraz, ilustru- 
s.m iący życie Wiednia za czasów 
c. i k. wtadców p. t. «Noce wiedeń 
stoe». Ora artystów znakomita. Ob­
raz ten cieszy się dużem powodze­
niem. W «Czwartaku» —- «Zemsfa 
łosu», w «Palace» — «Winien?»

(k) B u sko  odcięte  od św ia ta .
Busko w iecie tak ożywione, z po­
wodu swych cudownych źródeł mi- 
n.ra liiych, w c ią g u  zimy bywa nie­
jednokrotnie wprost odciete od świa­
ta. Okres taki przeżywa Busko i o 
becme. Z  powodu bardzo silnycl 
opadow śnieżnych, wszelka komuni- 
Kacja z miejscowością tą jest przer­
waną zupełnie. Liczne autobusy, kur­
sujące w różne strony, od 10 dni 
są unieruchomione.

Kolejka wąskotorowa Jędrzejów 
otaszów również zasypana jest 

zupełnie śniegiem.
By mieć wyobrażenie o grubości 

opadow śnieżnych, niech jako p rz y ­
kład posłuży fakt, że na głównej 
szosie pomiędzy Buskiem a Chmiel­
nikiem przy 12 kilometrze od Bu- 
ska^eden słup telegraficzny zasy­
pany jest do wysokości izolatorów 
porcelanowych!

(k) K o ła  zaw odow e . Nowo- 
zorganizowany związek pracowni­
ków handlowych, przemysłowych i 
biurowych, który jest składową 
cz_ęścią centralnej organizacji związ­
ków zawodowych pracowników u- 
mysłowych w Warszawie rozwija 
się w szybkiem pempie. Liczba je­
go członków sięga obecnie 160. 
Związek, dzieli się na koła zawo­
dowe: 1) pracowników biurowych 
prywatnych; 2) pracowników biuro­
wych państwowych; 3) pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle; 4 ) pra- 
cowników hand.owych; 5) pracow- 
m kow sklepowych.

Ostatnie koło je3t bardzo liczne, 
k’ozatem organizuje się kó łko  dra- 
m a tyczm , którego pierwsze zebranie 
odbędzie się we wtorek, dnia 22 go 
b. m. w lokalu związku (ul. Sien-

hczne°Za 11 P’  ̂ * kursy 9tenok ra-
W projekcie są kursy języków 

obcych i ko ło  śpiewaków. Związek 
uzyskał już legalizację centrafi w

wScS. 1 W'adZ
„ i  ^kV ^ S7llkano ,£i p rz V w ym ia ­
nie. Dnia 15 b. m. zameldowała 
w komisariacie p. p. m. Kielc - -  
Witkowska Agnieszka, zamieszkała 
we wsi Smyków, gm. Daleszyce,
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pow kie leckiego, że w tymże dniu 
o godz. U  zw róc iia  się w  Rynku 
w  Kielcach do jakiegoś p rzygod ­
nego żyda z propozyc ją  w ym iany 
280 m arek n iem ieckich na złote 
poiskie. Podczas tej tranzakcji żyd 
ów  oszukał ją na 280 zł., gdyż 
w m iejsce 590 z ło tych  w yda ł jej 
ty lk o  310 zł.

(k ) P o ż a r  e le k tro w n i.  Dnia 
15 I. b. r. w kam ienio łom ach sp. akc. 
S itkó w ka  w budynku elektrow ni 
w ybuch ł pożar i pastwą ogn ia  pad ł 
dach nad e lektrow nią i  sto larn ią, 
oraz zostały uszkodzone maszyny. 
S tra ty  w ynoszą oko ło  50000 zł. 
Pożar pow sta ł od s iln ie  rozpalone­

g o  p iecyka w e lektrow ni, w  pobliżu 
którego s ta ły  nagromadzone skrzy 
nie.

(k ) P o d rz u te k . D dnia 15 bm. 
w klatce schodowej w  domu nr. 32 

■ p rzy  u iicy  Czystej w  K ie lcach zna­
lez iono  podrzucone dziecko p łc i 
żeńskiej, liczące o k o ło  tygodnia;

! podrzutkiem  chw ilow o  zaopieko­
w a ł się gospodarz tegoż domu Ku­
backi.

(k ) O k ra d li n a u c z y c ie lk ę . Dn.
15 b. m. opok kośc io ła  Sw. W o j­
ciecha w K ielcach ze stojącego fam 
wozu sk-adziono nauczycielce B y- 
ciakównej M a rji ze wsi K ra jno gm. 
G órno walizkę, zaw ierającą bieliznę 
I a rtyku ły  spożywcze, w artości 150 

\ z łotych.

Z Sosnowca.
(s) W y ja z d  in s p e k to ra  p ra c y .

' Inspektor pracy inż. Federow icz 
'w y jeżdża  w  dniu dzisiejszym do 

W arszawy i Grudziądza. P ow ró t p. 
'inspekto ra  nastąpi o k o ło  27 bm.

(s) K o n fe re n c ja  p rz y ro d n ic z o -  
g c o g ra f ic z n a . Dnia 23 stycznia b. 
r. w szkole nr. 6 na Wawelu odbę­
dzie się konferencja rejonowa grupy 
p rzyrodn iczo - geograficznej w S o ­
snowcu z następującym porządkiem  
dziennym: 1) lekcja wzorowa z przy 
rody na temat: »F lora i  fauna pu­
styń A fryk i« , oraz 2) referat: >>Bio- 
log iczne um ow an ie  nauki p rzyrody 
w  szkole powszechnei«.

Początek o godz in ie  14 ej.
Obecność w szystk ich  członków  

g rupy obow iązkowa.
Za zarząd: P io t r k o w s k i.

(s) Z  k o p . W ik to r  donoszą nam, 
, że druga zm iana, pracująca przy 
zam iataniu od godz. 2 po połudn iu, 

i zam iast do 10 pracuje do godz. 11 
w  nocy, Ten dziew ięciogodzinny 
dzień pracy m ia ł w prow adzić sa-

Mistrz igły sprzedaje cudzą garderobą.
Smutne skutki picia wódki.

Kraw iec K aro l W itt, m ieszkaniec 
Sosnow ca (Kościelna 8), c ieszył się 
dobrą op in ią  swej k lijen te li i  by łby 
n iew ątp liw ie  pozosta ł dobrym  i ce­
n ionym  rzem ieślnikiem , gdyby nie 
zag ląda ł zbyt często do kieliszka.

N a łó g  dop row adz ił W itta  do u- 
padku, k iedy bowiem  b ra k ło  mu 
pieniędzy na wódkę, W itt n ie wahał 
się zastaw iać ubran ia  sw ych k iijen - 
tów. K ilka  już razy noga pow inęła 
m u się i  W itt p rzesiedzia ł parę m ie­
sięcy w  w ięzieniu za lego rodzaju 
manipulacje.

N ie  w p łyn ę ło  to  jednak m im o 
w szystko  na n iego dodatn io, gdyż 
p i ł  on w dalszym  ciągu.

O sta tn io  W itt w  podobnych o- 
kolicznośctach zastaw ił u n ie 'akiej 
B ron is ław y  Kowalczykow ej (S osno­
w iec, Pańska 26) dwa garn itu ry  
męskie, dane mu do oczyszczenia i

odprasow ania przez P io tra  Otręb- 
sk iego, (A le ja  12), oraz kostium  
Z o fii K ow alsk ie j (3 maja 1), za 16 
złotych.

Przepiw szy uzyskane pieniądze, 
dręczony wyrzutam i sum ienia W itt 
uc iek ł z domu i u k ryw a ł się przed 
k lijen tam i, a następnie przed po lic ją , 
która poszukiwała go na skutek d o ­
niesień poszkodowanych. Ostatecz­
nie ujęto go  i osadzono w w ięzieniu.

Sąd g rodzk i skaza ł W itta  na 
na trzy m iesiące w ięzienia za przy­
w łaszczenie sobie kostium u i dwuch 
ubrań, a Kow alczykow ą na sześć 
tygodn i w ięzienia za paserstwo, —  
sąd okręgow y zaś wyJok ten wczo­
raj zatw ierdził, m im o, Ż2 W itt s p ry t­
nie tłum aczy ł się, że c ierpi na t. zw, 
»białą gorączkę* i w  chw ilach k ie ­
dy jest p ijanym , jest niepoczytalnym.

(s) Z a b a w a  ta n e czn a . W  so 
botę, dnia 19 stycznia 1929 roku  w 
sa li k ino  »Zagłoba« ul. Kościelna 
nr. 5 odbędzie się w ie lko  Karnawa­
łow a zabawa taneczna. Początek o 
godz. 8 ej wieczorem, koniec o g. 
5 rano. W ejście na zabawę dla pa- 
nóv^ zł. 1,50, dla pań 1 z ł. Uwaga! 
Sala dobrze ogrzana, muzyk i do ­
borowa. B ile ty w ograniczonej ilości 

K o m ite t z a b a w y .

Kino

„Wawel"
w  Sielcu 

o b o k  k o ś c io ła

O d dnia 18 stycznia i dni następne 
Ulubieniec narodów H A R R Y  P I E L

d Brzegami Gangesu
Dram at w 2-ch seriach razem 14 aktów.

! ! !  S p ie s z c ie  z o b a c z y ć  ty lk o  k i lk a  d n i ! ! !

O d 22 stycznia i dni następne 
a rc y d z ie ło  l i lm o w e  GABRYJELI ZAPOLSKIEJ

P rz e d p ie k le

K i n o

„Nowości"
Będzin.

O d p ią tku  18 do niedzieli 20 b. m. 
W I E L K I  P O D W Ó J N Y  P R O G R A M

Najpotężniejsze arcydzie ło  św iata p. t.

Wiera Mircewa
W ro ’ach gfownvch:

M A R IA  JAC O B1N I, JO A N  A N G E L O  i ż o n a  a m b a ­
s a d o ra  b o ls z e w ic k ie g o  w  P a ry ż u  L U N A C Z A R S K A .

P o n a d to : Tajemniczy Cawboi Bue Joes

mo w oln ie  dozorca Dudzic, k tóry, 
korzysta jąc z oko liczności, że w 
tym  czasie niema iuż na kopa ln i 
n ikogo , zmusza robo tn ików  do pra­
cowania zadarmo 1 godz iny, gdyż 
ma za to  tantiemę.

R obotn icy pracują, gdyż boją 
się redukcji i za naszem pośredn i­
ctwem proszą p. inspektora pracy, 
by zechcia ł zbadać te stosunki.

(s) U s iło w a n ie  s a m o b ó js tw a . 
W  dn iu  16 bm. Anton i S ternak, lat 
21, kawaler, zam. przy u licy  N ow o- 
pogońskie j nr. 32 us iłow a ł popełn ić 
sam obóistwo przez powieszenie się. 
Przyczyna sam obójstwa n iew iado­
ma. Po udzieleniu pom ocy lekar­
skie j desperat pozosta ł na kuracji 
w domu.

Z Będzina.
(b) Z w ią z e k  o k rę g o w y  s tra ż y  

o g n io w y c h . Dnia 22 bm o godz.
7 wiecz. w starostw ie odbędzie się 
posiedzenie zarządu okręgowego 
zw iązku straży ogn iow ych pow iatu 
będzińskiego.

Porządek dzienny zapowiada: ob 
jęcie obow iązków  prezesa o k rę g o ­
wego zw iązku przez starostę J. Bo- 
xę, przyjęcie sprawozdania kaso­
wego, sprawę walnego zgrom adze­
nia delegatów okręgowycn, sp raw o­
zdanie kom is ji rew izyjnej i wolna 
w nioski.

(b) B a l k a rn a w a ło w y  p o d o fi­
c e ró w  z a w o d o w y c h  a r ty le r i i  p o ­
ło w ę ] g a rn iz o n u  B ę d z in . Korpus 
podoficerów  zawodowych a rty le rji 
poiowej garnizonu Będzin, do rocz­
nym zwyczajem urządza pod p ro ­
tektoratem p. pu łkow n ika  Rarogie- 
wicza i państwa pu łkow n ikostw a  
Z abok lick ich  w sobotę dnia 2 lute­
go bal karnaw ałow y z kotylionem  
w salach własnego kasyna w k o ­
szarach im ienia m arszałka P iłs u d ­
skiego.

Kom itet przygotow uje w iele n ie ­
spodzianek. Bufet gorący i z im ny, 
we w łasnym  zarządzie. P rzygryw a, 
orkiestra  jazz bandowa 25 pap. S tro  
je wieczorowe. Wejście ty lko  za o- 
kazaniem zaproszenia.

Ubiegający się o zaproszenia, 
m ogą otrzym ać w  godzinach od 
16 tej do 18 tej u gospodarza kasy­
na podoficerskiego w koszarach 
23 p.a.p. ,

(b) S z ta n d a ry  k o m u n is ty c z n e . 
W  nocy ze środy na czwartek nie­
znani sprawcy w yw ies ili na u licy  
Podzamcze dwa sztandary kom uni­
styczne.

(b) K ra d z ie ż  z  m ie s z k a n ia . A.
Ziętek, M ostowa 11, zameldowała w  
kom isariacie po lic ji, że skradziono 
jej z mieszkania trzew iK i i sukienkę, 
w artości 30 zł.  _

Reklama Jest dźwignią Handiui

Kto zamordował?
71.

P rzed oczyma memi przesunęły 
znowu, jak w  kale jdoskopie, w y ­
padk i i rozm owy: uoew nienia M ary, 
iż  jej kuzynka jest niew inną; dziwne 
zachowanie się E leonory, je j up o r­
czywe m ilczenie odnośnie do pew­
nych fak tów , mogących w  jej mnie 
uaaniu, wskazać mordercę.

—  Teorja pańska jest może słu­
s z n ą —  rzekłem  wreszcie.

—  Słowa te musiały w yjść z 
ust E leonory. Posądza ona M ary 
o tę zbrodnię. N ie  po jm uję dopraw ­
dy, że tego nie zm iarkowałem  od­
raz u.

—  Jeśli E leonora posądza ku ­
zynkę, musi mieć ważne ku temu 
pow ody.

Uznawałem to  najzupełniej.
—  N ie  byłaby w innym  razie 

u k ry ła  tego kom prom itu jącego k lu ­
cza; nie usiłowałaby go zniszczyć 
w raz z listem, świadczącym, iż jej 
kuzynka była osobą bez żadnych 
zasad, depczącą spokój i szczęście 
człow ieka, k tó ry  jej z a u f a ł  zu­
pełnie.

—  Nie, nie.
—  A  jednak pan, k tó ry  w idz ia ­

łeś M ary Leavenw orth w  takiem

ty lk o  św ietle, w  jakiem , p rzy  w ro ­
dzonej sobie zalotności, chciała się 
panu przedstaw ić, pan w ierzysz w  
jej niew inność, pom im o całego za­
chowania E leonory od pierwszej 
ch w ili do obecnej.

—  A leż E leonora jest, bądź co 
bądź kobietą. M ogła się pom ylić  
w  swych domysłach, mogła, ze zwy­
k łą  u kob ie t nielogicznością, w ys­
nuć fa łszywe w nioski. N ie tłóm a- 
czyła się dotychczas, na czem swe 
podejrzenia opiera. M orderstw a 
m ógł się dopuścić rów nież dobrze 
C lavering, jak i M ary. Jeśli my 
p raw dy nie w iem y, sądzę, że i E le ­
onora jej nie zna.

—  Ż  przesądnym jakby  uporem 
trw asz pan przy swem prześw iad­
czeniu o w in ie  C laveringa.

S łowa te podrażn iły  mnie.
Czyzby is to tn ie  fantastyczne o- 

opow iadanie H erw elła  os łab iło  we 
mnie trzeźwość sądu.

— Masz pan może rację —- cią­
gnął dalej p. Gryce.

—  Wszak i  ja się m ylić  mogę. 
Postaram się o bliższe jeszcze szcze­
gó ły  z życia C laveringa, choć w e­
d ług mnie, całe jego postępowanie 
było  dotychczas bez zarzutu...

—  Pom im o nawet, że uciekł?
—  N ie uciekł, bynajm iej.
—  Co pan chcesz przez to  po­

w iedzieć?
—  P. C la ve rig  udał ty lko , że o - j

puszcza Am erykę; zamiast, wedle 
rozkazu M ary, wyruszyć do Europy, 
zm ienił ty lk o  mieszkanie i  można 
go teraz w idzieć w  kam ienicy na­
p rzec iw ko domu Leavenworthów. 
Całem i dn iam i siaduje w  oknie, 
przyg lądając się osobom wchodzą­
cym i wychodzącym  z niego przez 
d rzw i fron tow e.

—  A leż w  hote lu H offm ana po ­
w iedziano m i, że odjechał do A -  
m eryk i; na własne oczy w idzia łem  
stangreta, k tó ry  go odw oz ił do 
portu .

—  W szystko to  prawda*
—  Czyżby p. C lave ring  po w ró ­

c ił następnie?
—  Kazał się zawieźć innemu 

fia k ro w i do swego nowego miesz­
kania.

—  I pom im o to  stw ierdzasz pan, 
że cz łow iek ten jest niew inny?

—  Tego nie tw ie rdzę  bynajm iej; 
pow iadam  ty lko , że nie mamy do ­
wodów*, iż to  on zam ordow ał Lea- 
venwortha.

Powstałem  i przeszedłem  ̂ się 
k ilka  razy pod  w piyw em  w ie lk iego  
wzburzenia.

—  Co pan teraz zamierzasz 
przedsięwziąć? —  spytałem wresz­
cie p. Gryce.

—  Na podstawie zebranych in - 
fo rm acyj, kazać aresztować miss 
Leavenworth.

—  A leż  —  zawołałem  —  nie

zgromadziłeś pan jeszcze dostatecz­
nych dow odów , aby módz chwycić 
się takiego śr odka. Sam pan uz­
nałeś, że istnienie pobudek do zbro­
dni nie dow odzi jeszcze zbrodn i- 
czości posądzonej osoby; źe nawet 
ooecność jej w  domu, w  chw ili speł­
nienia m orderstwa, nie stanowią do­
statecznej po istawy. A  cóż w ięcej 
możesz pan zarzucić M ary  Leaven-
w orh? .

—  Przepraszam. Powiedziałem : 
miss Leavenworth. Pow inienem  
by ł powiedzieć: miss E leonora Le­
avenworth.

—  Eleonora?
—  J a k to . . .
—  W szak przed chw ilą  zgodzi­

liśm y się obaj, że ze wszystkich 
osób podejrzanych, ona jedna może 
być uważana za zupełnie niew inną.

—  A  jednak u niej ty lko  zna­
leziono kom prom itu jące dowody.

—  Musiałem to  przyznać.
—  M r. Raymond —  o św ia d czy ł. 

poważnie p. G ryce —  publiczność 
zaczyna już szemrać i n iec ie rp liw ić  
się.

c. cL n.



Z Czeladzi.
7 (c) S p ros to w a n ie . P. Krystyna
Machoń nadesłała nam sprostowa- 
nie, dotyczące artykułu umieszczo­
nego w »Expresie Zagłębia* z dnia 
11 bm. pt. »Krewka czeladzlanka*. 
P. Machoń wyjaśnia, że incydent, 
jaki m ia ł miejsce w biurze magistra 
tu powstał na tie pokrzywdzenia jej 
przy wypłacie t. zw. korcowego o- 
raz, że policja jej nie uspokajała.

(c) Z e b ran ie  szo fe rów . W dn u 
19 bm. o godz. 7 wieczorem w do­
mu p. Miodyrtskiego w Rynku od­
będzie się zebranie szoferów, na któ- 
rem wygłosi odczyt jeden z człon­
ków zarządu związku szoferów w 
Katowicach. Na zebraniu kędą mile 
widziani i nieczłonkowie.

(c) S m acznego. Policja pociąg­
nęła do odpowiedzialności Bielca S., 
w aściciela piekerni przy ul. By­
tomskiej 22, za wypiek chleba z ro­
bakami. Jeden z konsumentów zna­
lazł w chlebie od Bielca 3-ch cm. 
żółtego robaka.

Z Dąbrowy.

(d) W y ja zd  p re zyde n ta  do 
W a rsza w y . Prezydent miasta Dą­
browy Zygmunt C ieplak wczoraj 
rano wyjechał do Warszawy. Wy­
jazd p. prezydenta jest związany 
ze sprawą elektryfikacji miasta.

(d) P osiedzenie  now ej ra d y  
m ie jsk ie j. Pierwsze posiedzenie no­
wej rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek przyszłego tygodnia, o 
godz. 7 wieczorem.

(d) W  tra m w a ja ch  z im n o . W
Związku z frwającemi już od dłuż­
szego czasu mrozami, stale spoty 
kamy się z narzekaniami jeżdżącej 
iramwajami publiczności na doku­
czliwe zimno w wozach tramwa­
jowych.

W niektórych wozach, co z zresz­
tą trafia się bardzo rzadko, co dru­
g i piecyk pod ławkami jest ogrze­
wany, natomiast pozostałe nie są 
ogrzewane.

Jeśli jednakże weźmiemy pod 
Uwagę, że tramwaje zatrzymują się 
co parę minut na przystankach, 
gdzie przy wsiadaniu i wysiadaniu 
drzw i są stale przeiwierane, to ten 
sposób ogrzewania jest stanowczo 
niewystarczający.

A  cóż tu dopiero mówić o wo­
rach, gdzie ani jeden piecyk jest 
nie ogrzewany?

(d) B a l w  resu rs ie . Staraniem 
związku pracy obywatelskiej kobiet 
w Dąbrowie, dn. 19 bm. w sali re­
sursy, odbędzie się bal karnawało­
wy. Protektorat nad balem łaskawie 
raczyli przyjąć starostostwo Bo- 
xowie.

Dochód z balu, przeznaczony jest 
.la odzież dla najbiedniejszej dzia t­
wy Dąbrowy. Ze względu na tak 
piękny cel, komitet zwraca się z 
gorącym apelem do społeczeństwa 
Zagłębia o poparcie balu.

Wszystkie osoby, które nie o- 
trzymały jeszcze zaproszeń, a chcia­
łyby  być na balu, komitet prosi o 
n-dsyłanie zgłoszeń na ręce p. 
Mirkowej, ul. 5 mata 4. Cena biletu 
3 zł. Przy kupnie 4 biletów rodzin­
nych cena 6 zł.

(d) Z  m iło ś c i. Antonina Bedna­
rek, zamieszkała w Zagórzu, usiło­
wała odebrać sobie życie, przez wy­
picie dawki esencji octowej. Wezwa­
ny lekarz przepłókał desperatce żo­
łądek, poczerń w stanie, nie zagra­
żającym jej życiu, pozostawił ją na 
kuracji w domu. Przyczyna samo­
bójstwa —  zawód miłosny.

(d) K ra d z ie ż  beczek. Bazy- 
lemu Krosze (Sobieskiego 57 , skra­
dziono 2 beczki ze ślfcdzi i 12 próż­
nych pak.

(d) K ra d z ie ż  ku r. Janinie Pa­
welczyk, (Konopnic.k:ej 60), skra­
dziono z kom órki 6 kur i koguta 
wartości 45 zł.

Z Zawiercia.
(z) M fe isk ie  b iu ro  ins ta lacy jn e .

Magistrat, chcąc wpłynąć na unor­
mowanie opłat za instalacje elek­
tryczne w związku z przejęciem sie­
ci elektrycznej przez miasto, posta­
now ił założyć własne biuro insta­
lacyjne na zasadach samowystar­
czalności. Kierownikiem biura będzie 
dyrektor miejskiego zakładu elek­
trycznego, inż. Sowiński.

(z) M ie jska  o cho tn icza  s tra ż  
ogn iow a . Zawiercie, czterdziestoty­
sięczne miasto nie posiada dotych­
czas straży ogniowej miejskiej, ani 
nawet pogotowia ogniowego. Ostat­
ni większy pożar w mieście przy 
ul. Górnośląskiej by ł dosadną lekcją 
dla magistratu i mieszkańców mia­
sta, w drugim bowiem dniu pożaru 
straż fabryki T  A.Z. odmówiła przy­
jazdu do ognia.

Na ‘ostatniem posiedzeniu zarządu 
miasta postanowiono utworzyć o- 
chotniczą miejską straż ogniową i 
w sprawie lej w najbliższym czasie 
odbędzie się organizacyjne zebranie 
z udziałem zaproszonych obywateli, 
przedstawicieli organizacyj i insty- 
lucyj.

Mieszkańcy miasta przyimą nie­
wątpliw ie z uznaniem inicjatywę 
utworzenia miejskie; straży ognio­
wej.

(z) Z a  n ie p rze s trze g an ie  p rze ­
p isó w . Dawid Telner z Kromołowa 
i Estera Haberman (Blanowska 5) 
pociągnięci zostali do odpowiedzial­
ności za nieprzestrzeganie przepi- 
só sanitarnych. Feliks B iin ik z Nie- 
rady również ma protokuł za ob­
chodzenie przepisów drogowych.

(z) A w a n tu ra  w rzeźn i. W ła­
dysław Sroka, właściciel masarni 
przy ul. Blanowskiej 27, przyszedł­
szy do rzeźni w stanie nietrzeźwym 
urządził głośną awanturę, której kres 
po łożył policjant.

Z Olkusza
(ol) Z e  zw ią zku  s trze le ck ieg o .

Rozwijający się doskonale oddział 
związku strzeleckiego w Olkuszu, 
zamierza w najbliższym czasie ot­
worzyć przy sekcji p. w. i w. f. kurs 
boKSu'i szermierki pod kierownictwem 
porucznika Tokarskiego. Bliższych 
informacji udziela szef kompanii 
Strzelca ob. Kaznowski w ponie­
dzia łki i w piątki każdego tygodnia 
w szkole powsz. nr. 1, pomiędzy 
godz. 18 a 21.

Pozatem zespół rozrywkowy przy 
Strzelcu przygotowuje się do urzą­
d z e n i w dniu 3 bm. w sali gimna­
stycznej teiże szkoły, pod kierun­
kiem artystycznym ob. Czajki, nau­
czyciela szko ły powsz., rewa śmie­
chu i humoru. Wejście po cenach 
niskich dla wszystkich.

Skrzynka do Sistóm,
Sz. Panie Redaktorzel

Zwracamy się z prośbą o wy­
jaśnienie nam następuiącej sprawy.

Tysiące ludzi Zagłębia Dąbrow­
skiego i okolic, pracowało podczas 
woiny wszechświatowej w Rzeszy 
niemieckiej i pozostawiało bardzo 
duże sumy pieniędzy, które im p o ­
trącano na wszelkie świadczenia. 
Wiele też ludzi pracowało przy róż­
nych robotach i za swą pracę o- 
trzymywało tylko pożywienie w po­
staci jednego litra brukwi i 12 deka 
chleba razowego

Z chwilą powstania niepodległej 
Polski, władze nadzorcze og łosiły  
nam, abyśmy się wszyscy zwrócili 
na ulicę Sadową nr. 6 w Sosnowcu 
w celu zarejestrowania swych pre- 
tensyj; powtórnie rejestrowano rów ­
nież w magistracie sosnowieckim. 
Każdy z nas opłacał po 2 złote, 1 
upewniano nas, że otrzymamy swo­
je odszkodowania.

M inęło już od tego czasu k ilka  
lat i do obecnej chw ili nie mamy 
jednak w tej sprawie żadnej wia­
domości.

Stali czytelnicy »Expresu«, 
Sosnowiec, dnia 16-1-29. .,

Za liotiwę pieniężną „bankier” dostał się
za kraty.

Z majątku zdobytego wyzyskiem zapłaci 5.000 zł. grzywny.
Wielu ludzi, posiadających mały 

kapitał, żerowało i żeruje na nędzy 
pracowników fizycznych i um ysło ­
wych, których zarobki, otrzymywane 
za pracę w  pocie czoła, z trudem 
wystarczają na wyżywienie i jakie 
takie okrycie. A.e jeśii do domu 
takiego biedaka zawita choroba lub 
litościwa śmierć przygarnie do swo­
jego łona kogo z członków rodziny, 
wtedy pozostali przy życiu człon­
kowie rodziny zmuszeni są zaciąg­
nąć pożyczkę u domowego »ban- 
kiera«, któremu płacą lichw iarski 
procent, wobec czego przez całe 
lata nie mogą spłacić zaciągnięlej 
pożyczki.

Wykorzystywanie ludzkiej nędzy 
w podobny sposób jest wielce ka­
rygodne, to też władze ścigają takich 
lichwiarzy z całą bezwzględnością. 
W dniu 16 b. m. w sądzie grodz­
kim w Czeladzi odpowiadał za po­
bieranie lichwiarskich procentów 
Peterwas Wincenty z Czeladzi, peł­
niący iunkcję listonosza na kopalni 
Saturn.

W kieszeni tego »bankiera« sie­
dzieli urzędnicy, robotnicy 1 w łaści­

ciele sklepów, płacąc mu do 7 proc. 
miesięcznie.

N ik t nie śm iał go oskarżyć, o- 
bawiaiąc się, że w razie potrzeby 
pan »bankier« nie udzieli mu łaska­
wie pożyczki. Dopiero władze poli­
cyjne wpladły na trop działalności 
lichwiarza i skierowały sprawę do 
sądu. Po udowodnieniu w iny w 10 
wypadkach, sąd grodzki skazał Pe- 
terwasa Wincentego za każdy z tych, 
czynów po tygodniu aresztu i 1000? 
zł. grzywny, łącznie na 4 tygodnie 
aresztu i 6000 zł. grzywny z za­
mianą grzywny na 1 rok aresztu t 
na 505 zł. opłat sądowych. Łącznie 
ze sprawą Peterwasa była rozpa­
trywana sprawa Zięby Jana, również 
oskarżonego o lichwę, a który zo­
stał skazany na dziesięć dni aresztu 
i 1500 zł. grzywny z zamianą grzyw ­
ny na 4 miesiące aresztu i uiszcze­
nie 105 zł. opłat sądowych.

Rozprawie, trwającej około 4 i 
pół godziny, przysłuchiwało się bar­
dzo dużo publiczności, która mim®' 
późnej pory z niecierpliwością o- 
czekiwała na wyrok, przyjmując go 
z wielkiem zadowoleniem'/

Tajemnica pociągu
Warszawa — Skierniewice.
Zapamiętały samobójca w wagonie trzeciej klasy.

Dworzec główny. Gwizd i sapa­
nia parowozów, łoskot rzucanych 
pakunków, odgłos kroków zapóźnio- 
nych pasażerów. Całusy, uściski, 
machanie chusteczkami.

A przez długi szereg wagonów 
pustych jeszcze, bo należącyc i do 
pociągu, mającego odejść dopiero 
za półtorej godziny, przesuwa się

jakaś  ciem na sy lw e tka .
Zatrzymuje się chwilami, pochy­

la i rusza dalej.
To posterunkowy Solecki spraw­

dza pociągi, mające wyruszyć w 
drogę. Właśnie wszedł do łańcucha 
wagonów, stanowiącego pociąg 
mieiscowy Warszawa — Skiernie­
wice.

M iną ł już szereg wagonów, o- 
czywiście, pustych zupełnie, gdy w 
wozie klasy 3 ej u jrzał na ławce 
śpiącego mężczyznę.

— Panie pani Niech no pan 
wstaje —  odezwał się, trącając śpią­
cego w ramię.

Skutku to nie odniosło.
Posierunkowy zapalił latarkę e- 

lektryczną i pochylił się nad le­
żącym.

Teraz dopiero spostrzegł strasz­
ną bladość twarzy śpiącego rzeko­
mo mężczyzny. Zobaczył

w a rg i spaione
jakimś żrącym płynem.

Nie było wątpliwości: nieznajo­
my otruł się.

Nie tracąc chwili, Solecki po­
biegł zawiadomić dyżurnego star­
szego przodownika Dąbrowskiego, 
ten zaś zawezwał pogotowie i sam 
się udał na miejsce wypadku.

Lekarz pogotowia w yg łos ił krót 
ką diagnozę:

— Otruty. Kona...
Nieprzytomnego pogotowie prze 

w iozło  do szpitala Dzieciątka Jezus 
Przedtem jednak przodownik Dą­
browski zrewidował ubranie niezna­
jomego i dokonał dokładnych oglę­
dzin miejsca wypadku.

D ało to sensacyjne wynik i.
Na ławce, którą zajmował nie­

znany samobójca, znaleziono pustą 
buteleczkę po jakim ś żrącym płynie. 
Obok leżała

o tw a rta  b rz y tw a ,
w kieszeni zaś ubrania do połowy 
opróżniona tutka z pastylkami su- 
blimatowemi, oraz świeżo wyostrzo-, 
ny sztvlet długości 15 centymetrów, 
w skórzanej poenwie.

Znaleziono też w ubraniu dowo­
dy osobiste na nazwisko Stanisła 
wa Siedleckiego, kawalera, lat 31,; 
ostatnio zameldowanego w  domu 
nr. 2 przy ulicy Różańskiej w Łodzi.

Stan samobójcy beznadziejny, 
Nieszczęśliwy zapewne

nie doczeka  rana.
Z  tego arsenału środków i na­

rzędzi, znalezionych przy Siedle­
ckim, widać, iż w sposób zdecydo­
wany postanowił skończyć z ży 
ciem.

W yp ił ową żrącą truciznę, po ł­
knął kilka pastylek sublimatowych f 
czekał śmierci.

Gdyby ta nie przychodziła, m iał
pod  rę ką  b rz y tw ę  i sz ty le t.
Dopiął celu: kona na łożu szpi> 

talnem, jako otiara nieznanego ka­
taklizmu życiowego.

W y k o nywa Zakład Stolarski Meblowo-Budowtany
Kz. DLUBAKOYVSK1 i Syn

Na zamówienia wszelkie prace w zakres sto­
larstwa wchodzące, t. j. M E B L E  od wy k w i n t n y c h  
do najskromniejszych, wyrób wszelkich R AM , T R U ­
M IE N , galanterii i t. d.

Po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach.
Sosnowiec, ul. Bracka #r. 7-a i z Długiej tir. 13.

rn B i t  a

budowlane



L OSTATNIEJ CHWILI.

P r e z y d e n t e m  B ę d z i n a  z o s t a ł

mż. liiclsael.
Wczoraj odbyło się drugie po- 

Biedzcnie nowowybranei rady miej-* 
skiei w Będzinie, w celu wyboru 
zarządu miasta.

Po  otwarciu posiedzenia klub 
pps., poale sion lewica, poale sjon 
prawica (1 radny) i Mifadoduch (1 
radny) złożyli oświadczenie, że w 
głosowaniu udziału brać nie będą i 
opuścili salę.

Na sali pozostał klub BB., na­
rodowy blok gospodarczy i żydzi z 
wyjątkiem dwuch radnych z lewicy. 
Na stanowisko prezydenta zgłoszo- 
szono tyiko kandydaturę obecnego 
prezydenta Michla.

Dwukrotne głosowanie dało Je­
den i ten sam  wynik.

Głosowało 22 radnych. 14 gło­
sów złożona na prez. Michla i 8 
kartek pustych.

Ponieważ ustawa mówi niejasno, 
że wybór prezydenta winien być d o ­
konany absolutną większością, wo­
jewództwo zaś wyjaśniło, że rozu­
mieć to należy: »absoluiną większo­
ścią obecnych na sali radnych«, 
przeto na prezydenta wybrany zo­
sta ł niewątpliwie dotychczasowy 
prezydent Inż. Michael.

Dlaczego prezes rady p. Żebrow­
ski nie wie o tern—domyśleć trudno. 
Po  trzech latach przewodnictwa w 
radzie należałoby I to i owo poznać.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 17.1.
Nowy lork 8.90
Londyn 45.25
Piii'W  54 >6
Wiedeń 125.53
Prago 26
Wiochy 46.67
Belgja 125.95
Szw ajcaria  171 .S0
Holandia 557.55
Doi. War. pr. obr. 8.88*/s
6%  Po t.  Przem. Doi. zł. 103.25—105,—

,6% P o t .  Konwersacyina zl. 67.00 
4% P o t .  Inwesi. zł. 112.-111,75 

Tendencia: bez zmiany

AKCIE.
Warszawa, 17.1.

Bank Dyskontowy 159,—
Bank Handlowy 120,00
BenK Poiskt 189,00-168,50—169,—
Bank Zachodni 97,00 
Siła i Światło 108,00—110,—
Firlel 65,—
Lazy 7.25 
Węgiel 99,75 
Lilpop 58,—
Modrzejów 55,—
Ostrowiecki B 92.00—92,50—9?,—
Rudzki 44,—
Starachowice 39,00—59,25—56,75 
Zawiercie 16.00 
Haberbusz 255.00

Tendencia: niejednolita

mm
O S L O S Z E M iE a

URZĄD GMSMY GRODZIEC powiatu Będzińskiego ogłasza
KONKURS na stanowisko sekretarza gminy

Od kandydatów wymagane jeat wykształcenie w zakresie 4 klaa gimnazjum, 
oraz conajmniej 3-!etnla praktyka w samorządzie gminnym, do stanowiska tego 
przywiązane są pobory, według IX grupy płacy urzędników państwowych, plus 
15 proc. dodatku komunalnego, oraz mieszkanie, światło i opał.

Podania o posadę wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem i odpisami 
świadectw, należy nadsyłać do Urzędu gminy Grodziec do dnia 1 lutego 1929 r.

Wójt gm iny Grodziee 
KEMPA.

R Y K A  Ch e x j c z n o t a r m a c e u t y c z n a  
KOWALSKI" WARSZAWA

^ E a H BBBaB8 ^ gBBBBSB 3E5a g aBMS8BB25EiaaBSBBBgBBB2BffiBBgPBHaaBBBBSgaB3gi
■ ■ uPotrzebni są

majstrowie brygadziści 
i robotnicy-fachowcy

do robót w sztan cow m 5 e m a l j e r n !
I blachowni.

Oferty składać pod adresem: Radom, Fabryka Wyro­
bów Emaliowanych i Ocynkowanych „RADOM" Sp. Akc.

9E8E5ESS&B&9B

B E B b m

D R O SN E OGŁOSZENIA.

, Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o  przymu- 

lsowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Usl. Nr. 44, podaje się do 
'publicznej wiadomości, że dnia 28 stycznia 1929 r. o godz. 11 w Sosnowcu 
Iprzy ul. Kołłątaja Nr. 17 odbędzie się licytacja w I-szyrn terminie rucho­
mości, składających się z samochodu 6 osobowego (limuzina) marki »Me- 

<iat!urgique», oszacowanych na Zł. 1 5 0 0 — należących do p. Gustawa 
Nordmana, dzierżawcy państwowego majątku «Sulików» na pokrycie na­
leżności Powiatowej Kasie Chorych w S osnow cu ._

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 11-ei rano, 
spis zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, ul. Sadow a Nr. ó.

Sosnowiec, dnia 17 stycznia 1929 r.
Okręgowy Egzekutor

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu
(—) Stefan juda.

Ogłoszenie o licytacji.
' Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 

sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 stycznia 1929 r. o godz. 11 w Sulikowie 
pod Siewierzem, odbędzie się licytacja w I szym iermlnie ruchomości, 
składających s-ie z tortepianu marki «Bliiłhner» Leipzig, oszacovvanvch na 
Zł. 2.C00.— należących do Gustawa Nordmana na pokrycie należności 
Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 11-ej -rano, 
apis zaś takowych codziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora 
Powialowej Kasy Chorych w Sosnowcu, ul. Sadow a Nr. 6.

Sosnowiec, dnia 17 stycznia 1929 r.
Okręg-owy Egzekutor

Pow ia tow ej  K asy  C h o ry c n  w S o s n o w c u
(—) Stefan Juda.

Nauka I w ychow anie .

Chcesz otrzymać posadę ? ^
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Seku'owicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42. Knrsv wvuczaiq listownie: bu ­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowel, stenografii, nau ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego. niemieckiego, pisowni, orox 
gramatyki polskiej. Po ukoczeniu świa­
dectwo. Żądajcie prospektów.

K upno i s p rz e d a ż .

Do sprzedania kanarki, samczyki śpiewa- 
lące, oraz samiczki do hodowania. 

C ic 'adz. Milowlcka 11. Stefan Dvzsv.

M aszynę uo szycia tbingera, lamo sprze­
dam zaraz. Szosowa 41, dom Ludwicz- 

k a, Wiadvstaw Pehrat.

Jesf Uo sprzedania DllnrJ krejieiRUWy md­
ło używany. Wiadomość Dąbrowa. Leg-

jonów 69 ______________
VC przeOdin zamaa IryziersKt niedrogo, by- 

le zaraz. Zgłoszenia do ndmimsnacil.
o sprzedania Sklep. Rog (Jiiej - Rysiej, 

Pogoń.

C z y  z n a  Już P a n i
najskuteczniejszy środek leczący

O D C IS K I
S A L W A T O R
Apteki W. B orow skiego w  W arszaw ie.

gp sgj M A T R Y M O N I A L N E

R zemieślnik, miody, przystojny, posiada­
jący własny interes, poszukuje panny 

do lat 28, posag wymagany celem po­
większenia interesu. Oferty piśmienne z 
fotografią kierować do .Expresu* w Dą­
browie pod „Przystojny*. Dyskrecja za­
pewniona.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Fudal Łucja zgubiła dowód kolejowy r,r. 
70065 wydany przez warszawską d y ­

rekcją kolejową. Znalazcę upraszam o ła ­
skawe odn'esienie do redskdi m  nawrorja.

ITJalwel  Z ys Mi i U z g u o i i  Uuwo U u a u m a i y  
wvdflnv przez sMrostwo będzińskie.

D U

P o s a d y  i p rac e .

Komornik Sądu  Grodzkiego w Będzinie, zamieszkały w Będzinie, przy ul. Ma­
łachowskiego nr. 24, na żadanie syndyka masy upadłości — adwokata Szeńca podaje 
do wiadomości, że w dniu 24 stycznia 1920 r. od godziąy 10 rano w mieszkaniu upadłe­
go Icka Kuksbraunera przy ul. Koilątaja nr. 28 oraz w sklepie przy ul. Kołłątaja nr. 22 
■odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku ruchomego, własności tegoż Fuksbrauuera w 
ogólnym szacunku zł. 5754 gr. 30, składającego się ze skór różnego gatunku oraz mebli 
domowych. Bliższe szczegóły u Komornika.

Będzin, dnia 17 stycznia 1929 r.
/ Komornik Sądowy

R aczm ański.

Wolne m iejsca a ™ l zz ńn ł l
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wvjazd 25, rutynowany rachmistrz z d o ­
brem! referenciami i kilkuletnią praktyką w 
miciscu 1, technik - mierniczy lub bobry 
kreślarz obeznany z robotami Ministerium 
Rcfcrm Rolnych 1, pomocnik ślusarski 1, 
chtopicc do gospodarstwa 1, służby dom o­
wej kobiet 10.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź­
ne! akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
prac. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dnie zakłady pracy zgło­
siły 12 wolnych miejsc.

PtlPP. .skierował do pracv 13 osób.
)utrzeonv S u b je k  lryziers,\I zaraz, 

aomość w adavnisiracii.
Wia-

ryzjerski pracownik putrzeony uU zaraz. 
Modrzejowska 47, M. Zyngierman.

L O K  A L E. g p f #

O  pokoje umeblowane w centrum miasta 
z telefonem nd biuro lub prywatne, nu- 

tychmiasi do  wynajęcia. Adres w admini­
stracji.

ulębd Aniom zagubił harię uuwolantd 
poborowa wydana przez PKU. Będzin,

ereniii' Nakonteczny zamiesi,  w uz<sio- 
* chowie, ui. Kordeckiego 35, zgubił kar­

tę azylu nr. 87, 1924 r.. wydaną przez S ta ­
rostwo Będzińskie._______________________

P tak Zenon Zgunii ksiąZkę woj-s .ową wy­
dana przez PKU. Sosnowiec.

Anionmd c-iaston z Niwm zguoda książ­
kę Kasy Chorych, prosi o unieważnie­

nie takowej. Nlwka dnia Ió stycznia 1929 r. 
Antonina Ciastoń.

R O Ż N E .

Dnia 13 stycznia br. między godziną 12 
a 2-gą po południu na drodze między 

Będzinem a Orodżcem zginął wechlarz o i  
autobusu, przedni, koioru szarego. Wach­
larz prosimy zwrócić za wynagrodzeniem 
do biura Grodzieckiego Towarrystwa Ko­
palń Węgla i Zakładów Przemysłowych w 
Grodźcu.

i nd katar zotąUka, 
kurcze, bóle, nie­

strawność, brak apetvtu, neurastenie, od ­
zyskało zdrowie, używając ziótka, sławne­
go na cały świat Doktora Dieda, Profeso­
ra Uniwersytetu jagiellońskiego. Mnóstwo 
listów dziekczcnnvch. A ires: Liszki. Anięra. 
V a n ' m  zwątpisz w ouzvskan.e zru.np-iLaa.IIl wanego zdrowia, zażądaj na­
desłania broszury: „Znaczenie ziói“. Nte 
zawiedziesz się! Tysiące uleczonych! Adres:
L ' s rkł ,  Ą o t ek a .    __

mewdżuidtu zguotouy we.\sct na zoa zt. 
z podpisem Moryc Nower.

i t /  e t 3 p p  cttorycn i 
1 y S i ą C 0  wzdęcia.

U
Druk. „Exprua Zogtąbia“ Socnowinc, ul. i aairalua lei. 4 y4


